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P O Z N A Ń S K I  E G O .
N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W ,  D e k e ra  i Spółki.  —  R e d a k t o r :  A .  W a n n o W sk i .

49 W Poniedz ia łek  dnia 27. L u  t e g o  1837.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  2.3, L u t e g o .

D o t y c h c z a s o w y  R e f e r e n d a r y u s z  p r zy  Sąd z i e  
N a d z i e m i a ń s k i m , K a r o l  J e r z y  L u d w i k  
W o c k e ,  m i a n o w a n y  zos t a ł  K o m m i s s a r z e m  
sp rawied l iwośc i  p rzy*Sądz i e  Z i e m s k o - m ie j s k im  
w T r z e m e s z n i e .
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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 22 L u tego .
O d  ki l ku dn i  bawi  tu  w p r z e j eź d z i e  z  P e ­

t e r sb u rg a  M a r g ra b i a  L o n d o n d e r r y ,  p r z yb y ł y  
w to w arz ys tw ie  m a ł ż o n k i  i s yna .  D n i a  20. b .  
m .  od w iedz i l i  g o  J O O .  X i ę z t w o  J c h m o ś ć  W a r ­
s z aw scy  i zna jd ow a l i  s i ę  u  M a r g r a b s t w a  na  
ob i ed z i e .

F  r a n c y a ,
Z P a r y ż a ,  dnia 15, Lutego.

P o s t a n o w i e n i e m  k ró l ewski er a  z d .  12. m ,  b 
G e n e r a ł  - P o r u c z n i k  H r a b i a  D a m r e r n o n t ,  d o -  
w ó d z c a  8 mej  dy wiz y i  w o j s k ow e j  ( s t o j ą c e j  
w  M ar sy l i i ) ,  m i a n o w a n y  zost a ł  w mie j s ce  G e ­
n e r a ł a  C l a u ze l  G e n e r a l n y m  G u b e r n a t o r e m  p o ­
s i ad ło śc i  f r an cu zk i c h  w p ó ł n o c n e j  A f r y c e .

S ta r s zy  sy n  P a n a  G u i z o t  u m a r ł  dz iś  w  22.  
r o k u  życ ia  sw eg o  w  sku tek  c h o r o b y  p i e r s iowej .  
W  os t a tn i ch  d w ó c h  t y g o d n i a c h  życ ia  tego

m ł o d z i e ń c a , r z a dk o  k iedy o d s t ę p o w a ł  j ego ł oża  
s t r a p i o n y  o jciec.  St rata  p e ł n e g o  n a j p i ęk n i e j ­
s zy ch  nadz i e i  m ł o d z i e ń c a ,  j akkolwiek  by ł a  
p r z e w i d y w a n ą ,  n a p e ł n i ł a  s e r c e  o jca  n a j w i ę ­
k s z ą  boleścią .

Z  K a jo n n y  d o n o s z ą  n a m  p o d  dn .  I I .  m.  b , : 
„ G e n e r a ł  E v a n s  rnus t ro wa l  p r z e d w c z o r a j  
w  San  Sebas t i an i e  7 b a t a l i o n ó w ,  k tó r e  d o  n o .  
wej  w y p ra w y  p rz e c i w  K aro l i s t o m u ż y t e  z o ­
s t aną .  K ie d y  w y p ra w a  ta n a s t ą p i ,  n i e  w i e m y  
d o t ąd  n i c  p e w n e g o .  T y m c z a s e m  ang i e l sk i  
s ta tek p a r o w y  „ C o l u m b i a "  p r z y b y ł  z L o n d y n u  
d o  p o r tu  S a n  S eb as t i an  z  60 a r t y l l e r zys t ami  
z m a r y na rk i  k ról ewskie j  i z  8000  s z tuk  u ro n i ,  
a G e n e r a l  E v a n s  zażąd a ł  od  A y u r t t a m i e n t a ,  
aby  m u  s p i e s z n i e  12,000  r e a lów  p r z y s ł a n o .  
W o j s k o  w S an  Sebas t i an i e  z e b r a n e  w y n o s i  
14 ,0 0 0  l u d z i ,  z  k tó rych  12 ,000  uży t e  b ę d z i e  
d o  w y p r a w y ,  a 2000  po z os t a ną  w  mie śc i e  _na 
za łodze .  S ą d z ą ,  ź e  woj sko  w y p ra w y  p o d z i e ­
l o n e  bę dz i e  na 3 k o r p u s y ,  z  k tó rych  p i e r ws zy  
w sa dz on y  n a  ang ie l ski e  i h i s zpańsk i e  statki p a ­
r o w e  p o p ły n i e  w g ó r ę  B ida s so i  i ud e r z y  n a  ( 
F u e n t a r a b i a  i n a l r u n ;  d r u g i ,  p rzy  k t ó r ym  s i ę  
angi e l sk i e  p o l o w e  b a t e ry e  z n a jd u j ą ,  m»  z d o ­
być o b s a d z o n e  p r z e z  K a ro l i s t ó w  w z g ó r z a  p o d  
O r i s m e r i d i j  t rzec i  na r e szc i e  m a  dz i a ł ać  w s t r o ­
n i e  ku  A s p e y t i a  i Ascoyt i a .  Ka ro l i s c i  zas  
z  swoje j  s t r o n y  aby  p r ze s zko dz i ć  ż e g lu d z e  s t a ­
tków p a r o w y c h  w g ó r ę  B id a s s o i ,  z a łozy l i  n a d
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b r z e g a m i  tej  rzeki  b a t e r y e ,  k tó r e  na  c a ł ą  r z e k ę  
o g i e ń  sypać  m o g ę .  P o d  San  Se bas t i an  s toi  8 
b a t a l i o n ó w  karo l i s t owsk ich .  — W  c z a s i e ,  gdy 

i w y c h o d z ą c a  w O n a t e  g a ze t a  w n u m e r z e  s w o ­
im  z dn i a  7. m .  b.  d o n o s i ,  Ze C a b r e r a  o p a n o ­
w a ł  m ia s to  C u e n c a ,  z i n ne j  s t r on y  z ap ew n ia j ą  
n a s ,  ż e  p a r t y z a n t  t en  w b i twie  s t oczone j  
z  Krys tyni s t a in i  p o ra ż on y  zost a ł ,  M ów ią ,  
ż e  G o m e z a  s t a w i o n o  n i e d a w n o  z r o z k a z u  
D o n  Ca r losa  p r z e d  Sąd  w o je n n y .  O b w i n i a j ą  
g o  o u ż y c i e  na  swo ją  korzyść  f u n d u s z ó w  dla  
wo j ska  p r z e z n a c z o n y c h .  I n n i  m ó w i ą ,  i e  
z  c zęśc ią  ł u p ó w  sw o ic h  chc i a ł  d o  F r a n c y i  
uc iec .  C o k o lw ie k  b ą d ź , zda j e  s i ę  być  r ze cz ą  
p e w n ą ,  z e  wpadł  w n i e ł a sk ę  u D o n  Cai l osa .

Z  d n i a  16 .  L u t e g o .
Z ł o ż e n i e  z u r z ę d u  Mar sza łka  C la uz e l  i m i a  

n o w a n i e  w mie j s ce  jego  G e n e r a ł a  D a rn re -  
m o n t  nas t r ęcza  d z i e n n i k o m  dz i s i e j s zym ob sz e r  
n e  p o l e  do  r o z u m o w a n i a .

P e w n a  ga z e t  > tu t e js za  d on o s i  W p rzypi eku  
z godz.  j .  p o  p o ł u d n i u :  „ D o c h o d z i  nas  w tej 
c h w i l i ' n i e z a w o d n a  w ia d o m o ś ć ,  że  w s k u t e k  p o ­
s t a n o w i e n i a  R ad y  Min is t r ów  , w y p r a w ę  do  Ko n-  
8 t an tyny  do  cza su  n i e p e w n e g o  o d ł o ż o n o ,  pcd  
p o z o r e m ,  że  o d e b r a n o  d o n i e s i e n i e  o  w y b u c h u  
pow ie t r za  m o r o w e g o  w T r i p o l i s .  P o s t a n o ­
w ie n i e  to p o c z y n i o n o  j uż  p r z ed  k i lku d n i a m i ;  
s ł y c ha ć  b o w i e m ,  że  k o m e n d a n t  T u l o n u  d. 12. 
L u t e g o  n a s t ę p u j ą c ą  o d e b r a ł  d e p e s z ę  t e l e g r a ­
f i c zną  od  M i n i s t e r y u rn  w o j n y ;  „ „ P a r y ż ,  dn i a  
12. L u t e g o .  W s z e l k i e g o  p r z e s e ł a n i a  wojsk do  
T u l o n u  P a n  n a ty ch m ias t  z ap rze s t ać  p o w in i e n -  
n e ś .  W  r a z i e ,  ż e  o w e  dw a  o k r ę t y ,  ma j ące  
s t o s o w n ie  d o  d o n i e s i e n i a  Pańsk i e go  puści ć s ię 
d o  B o n y ,  już o d p ł y n ę ł y ,  po lec i s z  P r e f ek t ow i  
m a r y n a r k i ,  a żeby  n i e z w ł o c z n i e  s tatek p a ro w y  
za  n i e m i  w y pr aw i ł  i ok r ę ty  w s p o m n i o n e  do  
T u l o n u  sprowadzi ł .**4* O k r ę t y  r z e c z o n e  „ E  
g e r i e “ i „  M a r n e  “  mia ły  w ła śn i e  gdy  dep es za  
ta p r z y b y ł a ,  wyjść p o d  ż a g l e ;  m o g ł y  za t e m 
n i e z w ł ó c z n i e  wojska  swo je  z n o w u  n a  ląd w y ­
sadzić .

P roc e s s  M e u n i e r a  r o zp o cz n i e  s ię z a p e w n e  
d o p i e r o  w d ru g i e j  p o ło w ie  p r zysz ł ego  mi r s i ą ca .  
Z a  p r z y c z y n ę  tej  odw łok i  p od a j ą  w p u b l i c z n o ­
ści tę ok o l i c zn ość ,  że  M e u n i e r  w a ż n e  u c z y n i ł  
z e z n a n i a  i m i ęd zy  i n n e m i  o ś w i a d c z y ł ,  źa  dwa j  
p r zy j ac i e l e  j e go  ( L a v a u x  i L a c a z e ,  k tó r y c h  j u ż  
p r z y a r e s z t o w a n o )  r a z e m  z n im  lo s ow a l i ,  k t oby  
z  n i ch  d o  Króla  s t rzel ić  miał .  S ły c h a ć ,  że  ci 
d w a j  l u d z i e  w sp r a wie  M e u n i e r a  j ako w sp ó l ­
n i cy  p r z e d  I z b ą  P a ró w  s taną .

Z  d n  i a  17 .  L u t e g o .
W i a d o m o ś ć  o o d ł o ż e n i u  d ru g  ej  w y p ra w y  

d o  K o n s t a n t y n y  p o t w ie r d z i ł a  s i ę .  J o u r n a l  
d e  P a r i s ,  p r z y t o c z y w s z y  d e p e s z ę  te l egraf i ­
czną z dn. 12 L u tego  powiada: „ N ie  wiemy,

czy  rozkaz  t en  r z ą d o w y  z a w ią z a n y m  z s ze fami  
A r a b ó w  u k ł a d o m  p rzyp i s ać  i r z e b a ,  czy też  wy­
b u c h ł a  w T u n i z i e  z a raza  p r z y c z y n ą  j ego .  R o ­
z u m i e m y  i s t o t n i e ,  że  r z ąd  u r z ę d o w n i e  o  z ja ­
w i e n i u  s ię tej  o k ro p n e j  z a r azy  nad  w y b r z e ż e m  
Ba rb a ry i  z a w i a d o m i o n y  zos t a ł . 4*

P b a r e  B a j o ń s k i  o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą c e  
p i s m o  z S a n  Se b a s t y a n u  z  d n i a  10, L u t e g o :  
„ W c z o r a j  o d b y ł  G e n e r a ł  E v a n s  p r zeg l ą d  wszy.  
6tkich na  l ini i  na sz e j  s t o j ą cy c h  wojsk  , k tór e  
k o rp u s  I5,OOOCzny t w o r z ą ,  a ar t yl le rya  tak z n a ­
cz n a  , że  i d l a  50,cooczi>ej  a imi i  by wyst ar czy ,  
ła.  W o j s k o  w n a j l e p s z y m  stanie  i p e ł n e  z a u ­
fani a i o t u c h y .  J eże l i  więc  Ka ro l i ś c i ,  jak p o ­
w i a d a j ą ,  s t anowi sk sw o ic h  b ron i ć  pos t anowi l i  
i ich i s to tn i e  b ro n i ć  b ę d ą ,  walka b ęd z i e  zac i ę t ą  
i k rwawą .  J a k o ż  is to tnie  cz ie ry  ba t a l i ony  Na-  
warski e z a j ę ły  s t ano wi sk o  na  p l a t e a u  p od  L e -  
c u m b e r r y , na  s a m y m  ś r od ku  t r ak tu  m i ę d z y  
P a i n p e l o n ą  i F o l o z ą ;  ud adz ą  s ię do  j e d n e g o  
z tych d w ó c h  m i a s t ,  p o d ł u g  t e g o  czy G e n e r a ł  
Saarsf ie ld c zy te ż  a r m ia  z S an  S eb a s t y a n u  d z i a ­
ł ani a w o j e n n e  r o z p o c z n i e .  P o d a j ą  i lość wojsk  
Ka rol i s t owski ch  w H e r n a n i  i oko l i c ach  z g r o ­
m a d z o n y c h  na  14 batalionów.**

W  p i ś mi e  z St.  J e a n  de  L u z  z d .  12. m.  b.  
c zy t amy  : „ G e n e r a ł  E v a n s  u d a ł  się p r ze d  n i e ­
j ak im cz a s e m  d o  G e n e r a ł a  H a r i s p e  z p r o ź b ą ,  
aby  m u  p o z w o l o n o  kilka dział  z p e w n ą  l i c zbą  
k a n o n i e r ó w  w po rc i e  f r a n c u z k im  , w Socoa  wy.  
l ądo wa ć .  D z i a ł a  te ma j ą  być  do Behob i i  o d e ­
s ł an e  a p o t e m  do  u d e r z e n i a  n a  I r o n  u ży t e .  
G e n e r a ł  H a r i s p e  d o n ió s ł s z y  o tein ż ąd an i u  d o  
P a r y ż a ,  o t r z y m a ł  o d p o w i e d ź ,  iż n i e m a  p r ze -  
s z k o d y ź a d n e j , dla k tór e j  by żąd an iu  G e n e r a ł a  
E v a n s  n i e  i n o i n a  by ło  zadosyć  uczyn ić .  Stó .  
so w n ie  d o  tego a r t y l l e rya  ang ie l ska  dzis iaj  
w Socoa o c z e k i w a n a ;  rnusi  na s t ę p n i e  p r z ez  5 
g o d z i n  iść na z i emi  f r an cuz k i e j ,  aby  dojść do  
B e h o b i i .  W s z a k ż e ,  ria tern s ię j es zcze  rzecz 
n i e  k o ń c z y ;  o w s z e m  p o z w o l o n o  też  e s ka d r ze  
angie l ski e i  pod rozk aza m i  L o r d a  J o h n  H a y  aby  
p o d  H e n d a y e  na  w o d a ch  f r a n cu zk i c h  s t a n o w i ­
sko p o l u b o w n e  zająć m o g ł a . “

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  15- L u t e g o .  

D z i e n n i k  T i m e s  don os i  z K o n s t a n t y n o p o l a  
p od  d.  t g .  S t y c z n i a ,  co n a s t ę p u j e ;  „ U  nas  p a ­
n u j e  wielka spo l cojność  i wszys tko  p r z y b i e r a  
na  s i ebi e  da l ek o  wese l s zą  w k ażd ym  w z g lę d z i e  
postać.  M o r o w e  p o w i e t r z e  zac zyna  s i ę ,  d z i ę ­
ki B o g u ,  u śm ie r zać .  O  za b ra n i u  s ta tku a n ­
g i e l sk i ego  „ V i x e n 44 p r z e s t a n o  już m ó w i ć  
i zda j e  s i ę ,  ż e  n i e  tylko p o m i ę d z y  P o r t ą  a 
R e p r e z e n t a n t a m i  mo ca r s tw  z a g r a n i c z n y c h ,  ale 
n aw e t  p o m i ę d z y  t y m i  R e p r e z e n t a n t a m i  na j l e ­
p sz e  p a n u j e  p o r o z u m i e n i e .  F r a n c u z k a  f r ega ta  
„ A rg u s" ,  która  w y s i an ą  zos t ała  n a  morze Cza-



251

m e ,  d l a  z l u z o w a n i a  f r e ga ty  „ M e s s a n g e " ,  p o ­
w ró c i ł a  s t am tą d .  K ap i t an  o t r z y m a ł  o d  r z ą d u  
z  n a j w ięk sz ą  ł a tw ośc i ą  i i r r nan zezwa la j ąc y  na  
t ę  ż e g lu gę .  J u ż  s a m  c z y n  t en  d o w o d z i ,  że  
o b e c n i e  z P o r t ą  ł a tw ie j s ze  są s t o s un k i  po l i t y ­
c z n e ,  a l b o w ie m  p rz ed  ki lku laty o d m ó w i e n i e  
p o d o b n e g o  p o z w o l e n i a  wp lą t a łoby  eu rop e j sk i e  
m o c a r s tw a  n i e m a l  w p o w s z e c h n ą  Wojnę.  U z y .  
ska n i e  tą r azą  f i rma n u  uważ a j ą  t u t e j s ze  p o s e l ­
s t w a  za ważny  p r zyk ł ad  na  przyszłość .* '

C o r k  S t a n d a r d  p i s ze ,  iż w I r l a nd y i  w c i ą ­
g u  o s t a tn i ch  t r z ec h  lat s p o t r z e b o w a n o  wh isky  
( r o d z a j  p ros t e j  g o r z a ł k i )  za i 8 i900 ,000  fun t .  
szt .  —  b io r ą c  za t e m lu d n o ś ć  całe) wyspy  na 8 
m i l i o n ó w ,  na  każdą  ro d z i n ę  z ą c h  g łó w ,  p r z y ­
pada  g g w i n e ó w .

D w a  wypadk i  są p r z y c z y n ą  p a n u j ą c e g o  tu 
c z ę s t o  b r aku  p i en i ęd zy ,  to  je s t :  wys ł an i e  z n a ­
c zn e j  ilości  z ł o t a  d o  A m e r y k i  i wielka ce na  
p a p i e r ó w  s k a i b o w y c h  , n i e iy lk o  w tu t e j s ze j  s t o ­
l icy,  l ecz  o r a z  w in n y c h  mia s t ach  k r a jów  e u ­
rope j sk i ch .

W e d ł u g  o s t a tn i c h  d o n i e s i e ń  z  F l o r y d y ,  I n -  
d y a n i e  opuści l i  o s z a ń c o w a n e  s t anowi ska  sw o je  
p r z y  b a g n a c h  W a h r o ,  i zn ik n ę l i .  Miel i  s ię  u- 
dać  d o  E v e r g l a d e s  w p o ł u d n i o w e j  częśc i  k ra ju.  
Śc iga  ich G e n e r a ł  J e s a p .

N a  w ie lk i em z g r o m a d z e n i u  p ro t e s t a n t ó w ,  
O d p r a w i o n y m  n i e d a w n o  w D u b l i n i e  pod  p r z e ­
w o d n i c t w e m  M a r g r a b i e g o  D e v o n s h i r e ,  H r a ­
b ia  D o n o u g l i m o r e  o św ia d cz y ł  w m o w i e  s w o ­
j e j ,  iż W P a r l a m e n c i e  po p i e r a ł  bił  w z g l ę d e m  
n a d a n i a  s w o b ó d  ka to l i kom.  H r a b i a  Cbor le-  
v i l l e  n a z w a ł  p o w s z e c h n e  s t o w a r z y s z e n i e  r e -  
f o r rn i s tów  w I r l a n d y i  P a r l a m e n t e m  b u n t o w n i ­
c z y m .  M o w y  te  p r z e r y w a n o  cz ę s t e m i  o k l a ­
skam i .

N a  sessyi  I z b y  Niższej .  P u ł k o w n i k  T h o m p ­
s o n  z a p o w ie d z i a ł  wn iosek  w t reści  n a s t ę ­
p u j ą c e j :  „ i ż  w o j s k o ,  tak jak j es t  t e­
raz  u r z ą d z o n e ,  n i e  o d p o w ia d a  ce lowi  s w e m u  
» n i e  m a  ka rno śc i ,  a z  tych p r zy c zy n  wy pa da  
Wst rzymać się z  u c h w a l e n i e m  f u n d u s z ó w  dla  
p ' e g ° ,  poki  s t an  j e go  n i e  bę d z i e  z m i e n i o n y . "

“ d a n o  p o t e m  kilka pe tycy j  o  zn i e s i e n i e  o -  
j ^ at kośc i e lnych .  G d y  na wn iose k  L o r d a  J o h n  
b v j vSel ,?-ha za m i e n i ł a  s ię w wydz i a ł  ska r bo wy ,  
m i a n o w ' 3^ 6 r o z Pr a w y w z g l ę d e m  I r l a n d y i ,  a 
s z e n i a  "r '6 w z g l ę d em  p o w s z e c h n e g o  s t owarzy -  
kat  poda!  i'1̂  ^°*, n  Russe l l  i g e n e r a l n y  adwo-  
„ •  ! *dka b i l ów  k t ó r e  s ię tyczą  i n t e r e -  
n a h o r n ^ 8 Ł°Wyr^ ‘ Z a b r a ł  p o t e m  g ło s  P anS 2 s .V ; r 8° f-b> - *'“■. , ’ ' ° r y rn  żą d a ł  wy.zr .aczenia kommis -  

yi c o  r o z p o z n a n i a  z a b i e g ó w  p o d cz a s  wybo-  
o w  w Sz ocyi  p an  S p r i n g - R i c e  w i m i e n i u  
or t  a J o h n  R hs se l l  p r z yc h y l i ł  s ię  d o  t e g o
n to sk u ;  wszelako wyznaczen ie  kommissyi  do

ki lku d n i  o d ł o ż o n o ,  P o d o b n ó j  k om m is sy i  ż ą ­
d a ł  P a n  O ’C o n n e l l  w z g l ę d e m  I r l a n d y i ,  na  co 
P a n  Sh aw  z ez w o l i ł .  N a re sz c i e  m ó w c a  I z b y  
( P r e z e s )  p r zec zy t a ł  p i s mo  P.  C h a r l t o n  , o zn a j -  
m u j ą c e ,  iż z r o z k a z u  L o r d a  K a n c l e r z a  zos t a ł  
a r e s z t o w a n y m  i z a p r o w a d z o n y m  d o  w ię z i e n i a .  
P i s m o  to o d es ł an o  d o  właśc iwej  kommis sy i .

Z a  kilka d n i  p o d a n e  b ę d ą  I z b i e  N iż sze j  3  
p e t y c y e  w z g ) ę j e n i  ko l e i  ż e l a z n e j  m i ę d z y  Br igh ­
to n  i L o n d y n e m .

S ian  z d ro w ia  X ięci a  S u s s e x  z n o w u  s i ę p o ­
gorszy , a b o w i e m  d o  I n f l u e n z a  p r z y ł ąc zy ł a  
s .ę  laka d u s z n o ś ć ,  i i  X i ą ź ę  n i e  m o ż e  syp i ać  
l e zą c ,  ale siedząc*

Gaze ta  dwor ska  d o n o s i ,  iż P a r  i r landzk i ,  
H r a b i a  C l a r e m o n t ,  zos t a ł  m i a n o w a n y  P a r e m  
p o ł ą c z o n e g o  Kr ó l e s twa  z  t y t u ł e m  B a r o n a  C ha r -  
l e i n on t ,

L i s t y  z Ma l ty  p o d  dn .  15. S tyczn i a  d o n o s z ą ,  
iż A d m i r a ł  Jos ias  R o w l e y  wys ła ł  d o  T r i p o h a  
e s k ad rę  z ł o ż o n ą  z  ok r ę t u  l i n i o w e g o ,  f r ega ty  
1 b ryga  p od  d o w ó d z t w e m  K o m m o d o r a  E l l io t ,  
aby  zn i e w o l i ć  Be ja  d o  zad o sy ć  u c z y n i e n i a  za  
p r zyk rośc i ,  j ak i ch  d o z n a w a l i  po d d an i  an g i e l ­
scy ,  a m i an o w i c i e  M a l t a ń c z y k o w ie ,  k tó rych  s i ę  
t a m  wie lu  zn a j d u j e .  Bej  o d m ó w i ł  K o n s u lo w i  
a n g i e l s k i e m u  ws z e l k i e g o  zadosyć  u c z y n i e n i a ;  
atol i  K o m m o d o r  E l l i o t  o t r z y m a ł  o d  Beja u r o ­
czys t e  z a p e w n i e n i e ,  iż z ar adz i  u ż a l e n i o m ,  i o d .  
t ąd  t rak a ty  ściśle z a c h o w a n e  b ę d ą ,  D o  T u ­
n i s  p o s ł a n o  l akże  o k rę t  l i n io wy  dla u t r z y m a -  
n ia  pow ag i  K o n su l a  an g i e l sk i eg o ,  o d  k tó r ego  
D e j  T u n e t a ń i k i  ż ą d a ł ,  aby  wszys tkich  M a l t a ń ­
c z y k ó w ,  bę d ą c y c h  w T u n i s ,  w l i czb ie  2 d o  
3 ,000 ,  o d e s ł a n o  n a p o w r ó t  d o  M a l ty .  O  s k u ­
tku  w tej  m i e r z e  n i e  o d e b r a n o  j e s zcze  w iado ­
mo śc i  w Malc ie .

N a  wczo ra j s ze j  sessyi  I z b y  N iż sze j  P a n  R o ­
b i n s o n  zapy ta ł  s i ę  S ek re t a r z a  S t a n u  d o  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h ,  czyl i  R z ą d  o d e b ra ł  u r z ę d o w ą  
w i ad om oś ć  o p o s t a n o w i e n i u  o g ł o s z o n e m  w P o r ­
t uga l i i ,  k t ó r e  m o ż e  być  n a d e r  s z k o d l iw e m  dl a  
h a n d l u  a n g i e l s k i e g o ,  b o  n o w a  t a ry f a ,  ma j ąca  
wz i ąć  sku t ek  od  d,  1. K w i e t n i a , r ó w n a  s ię  pra .  
wie z u p e ł n e m u  z a k a z o w i ,  i jak i e ś rodk i  p r z e d ­
s i ę wz i ę to  dla z a r a dz en i a  ( e m u .  L o r d  P a l m e r ­
s t o n  o d p o w i e d z i a ł ,  iż R z ą d  o d e b r a ł  w p ra w d z i e  
od  a j e n t ów  h a n d l o w y c h  w ia dom oś ć  o w z m i a n ­
k o w a n y m  p o s t a n o w i e n i u ,  które  n ie iy lko  h a n ­
dlowi  a n g i e l e k . e m u , ale i p o r t u g a l s k  e m u  m o ­
że być s z ko d l iw em .  P o s t a n o w i e n i e  to z a m i e ­
n i ł o b y  wkró tce  h a n d e l  z P o r t u g a b ą  w p r z e m y ,  
c an i e .  A to l i  n i e  r n o i n a  w y m ag a ć  od  R z ą d u ,  
aby  t e r az  j u ż  o ś w ia d c z y ł ,  co w tej  m i e r z e  za ­
myś l a  p rzeds i ęwz iąć .  M i n i s t e r y u m  n a ra d z a  s i ę  
w z g l ę d e m  tó) w ażne j  ok o l i c z no śc i .  N i e  m o ­
żna  j es zcze  p r z e p o w i e d z i e ć ,  czyli  R z ą d  p o c z y ­
ta so b i e  z a  ob o w ią z e k  u ż y ć  jak i ego o d w e t u ;
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lecz wydano  inne  jeszcze po s t a no w ie n i e ,  w e ­
d ł u g  którego okręty angielskie mają opłacać od 
beczki ł adunku .  Skoro  jednak Rząd  pow eź mie  
wia dom ość ,  iż pos tanowien ie  to b ie rze skutek,  
użyje  natychmiast  służącej  m u  w ł a d z y ,  i naka­
że  aby okręty por tugalskie podlegały takiej sa­
m e j  opłacie od  beczki ,  Będzie to również 
szkodliwern dla okrętów por tugal skich w A n ­
gl i i ,  jak dla angielskich w Portugali i .  Pan R o ­
b inson  oświadczył ,  iż nie  zadziwia go takie po­
s t ępowanie  Portuga l i i ,  bo je przewidział  w te n ­
czas ,  kiedy L or d  A i l h o r p  podwyższył  cło od 
win portugalskich.

W e d ł u g  doniesień z Brazylii ,  koronacya  m ł o ­
de go  Cesarza nastąpi  d, 4, Czerwca .

D o n o s z ą  z Mal ty ,  iż w Be j ru t  dało s ię  u« 
czuć dnia j .  Stycznia t rzęsienie z i emi ,  które 
t rwało 30 B t k u n d , zniszczyło j ą  do mó w  w mte- 
ście i kilku ludzi życie utraciło.  P o d o b n y  wy- 
padek zrządzi ł  także wielką 6zkodę w Sidon,  
Spadający kamień z ł amał  nogę  ma łżonce  K o n ­
sula f rancuzkiego.

P a n  C. R.  V a u g h a n , p rzeznac zon y  na n a d ­
zwycza jnego  A mb as sa do rs  naszego  do S tam­
b u ł u ,  miał  n iedawnej  ki lkokrotnie czynność 
W wydziale spraw zagran icznych.

P o s t a n o w i o n o ,  aby posąg X-ęcia W e l l i n g ­
to n a ,  W y s t a w i o n y  kosztem miasta L o n d y n u ,  
był  u m i e s z c z o n y  naprzeciw Mans ionshouse ,  
gdzie z u r zęd u  mieszka L o r d  Prezyden t  miasta,  

Z d n i a  17.  L u t e g o .
N a  pos iedzen iu  onegda j szem Izby  Niższej  

wniós ł  P a n  Maclean powtórn ie sprawę zabra­
nia „ V i x e n u “  się dotyczącą,  pytając s ię ,  czy 
adwokaci  ko ronn i  już; wyrok swój dali i czy 
rząd w tym razie g o t ó w ,  wyrok ten w Iz b ie  
ogłosić.  Na  to odrzekł  L o rd  P a lm e r s to n ,  i e  
sp rawy  tak.ważnej  na prędce załatwić nie m o ­
ż n a ;  nie  byłoby o raz  zwyc za jem ,  dopóki  py- 
tąnia takowe jeszcze nie  są s tanowczo rozs t r zy­
gn ię te ,  d o m n ie m a n e  wyroki i kroki przez rząd 
w tym albo o w y m  razie zam ie rzo ne  do  pu b l i ­
cznej  podawać  wiadomości .

W  L o n d y n i e  us t anow iono  sekcyą istnieją­
cego  w Francy i  towarzystwa demokra tycznego  
P o l sk ie go ,  l iczącego 1,500 cz łon ków  i ma ją ­
cego siedlisko swoje w Poit iers .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  5. L u t e g o .

D z i ś  odprawi  się nabożeńs two  ża ło bn e  za 
po leg łych  pod Bi lbao.  Gwar dya  n a r o d o w a  
s t anę ła  p o d  b r o n i ą ,  a wszystkie kramy za m ­
knięto.

W c z o r a j  w y pr o w a d zo n o  stąd do Iv iza  pod 
m o c n ą  s trażą pu łku  K r ó l o w e j  R e g e n t k i  
B i skupa  L e o n u  i D o n  Józefa  Marca G om ez ,  
który w dn iu  12. W r z e ś n i a  r,  z. r zeczpospol i t ą  
ogłosić zamyślał .

W y s a d z o n a  na  ląd w San Sebast ian dywizya 
Ribery  oczeku je  jeszcze tylko na przybycie 
2000 lu d z i ,  poczerń rozpoczn ie  n iezwłocznie  
działania w ojenne .  Po przybyciu tych posił­
ków będz ie  G enera ł  E v a n s  mieć pod  swojem 
dow ód z tw em  16,000 lu d z i ,  zaop a t rzo nyc h  do- 
sta tecznię w urtylleryą.  Plan działań zacze­
p n y c h ,  u ł oż ony  p rzez Gene ra łów  E spar t e ro ,  
E v a n s ,  R i b e r o ,  Saarsfield i t. p. zyakal z u ­
pe ł n e  po twie rdzen ie  Ra dy  Ministrów.

Gazeta  dworska do n os i ,  źe p o c z t a ,  która 
w d n i u  27. Stycznia z Mad ry tu  do A nd a lu zy t  
o d e s z ł a ,  za trzymaną  zost a ł a  p o d  V e n ta  de  
G o n s o l a c i o n  o d  150 K a ro l i s t ó w ,  k tó r zy  w s z y ­
s tk i e  listy spal i l i .

Dzienn ik  E c o  d e l  C o m e r c i o  zawiera co 
n as tęp u je :  „M ias to  T or tosa  uszło cu d e m pr a ­
wie wielkiego niebezpieczeńs twa.  W  m a g a ­
zyn i e  ar tyl leryi ,  który nap e ł n io n y  był  b o m ­
b a m i ,  g ran a t ami ,  r ak ie tami ,  p r o c h e m ,  siarką 
i t. d. w ybu chn ą ł  ogień.  T r z y  bomby  pękły 
z  ok ro pn y m łosko tem i rani ły ciężko cz te rech  
ar tyl lerzys tów.  O d w ag a  t rzech o s ób ,  które 
do  m a ga z y n u  wpadły i p ło m i eń  ug as i ły ,  oca­
liła miasto,"

W  ry mi e  sa my m dz ienn iku  czy tamy :  „ C i e ­
szą nas p rzeds ięwzięte  nad granicą naszą ś rod­
ki Rz ąd u  f rancuzk iego ,  albowiem są one  d o ­
w o de m dobrej  ha rm oni i  pomiędzy gab in e tem  
naszym a f r ancuzkim,  a nadewszystko o ka zu ­
ją, że F ra n c y ą  sprawa Hiszpani i  obchodz i .  
P rz yw ró ce n i e  dekre tu  z dn ia  3. L ipca  1835* 
ob iecuje  z st rony Francy i  cz yn ne  współdz ia­
ł anie dla zj ednania I zabel l i  I I .  i wolności  h i ­
szpańskiej  t r y u m f u . "

W e d ł u g  listów z M a d r y t u ,  które n am  a n ­
gielskie dzienniki  udziela ją ,  m ów io n o  tam o 
kont rarewolucyi  na korzyść statutu królewskie-  
g o ,  do której użyć się daje Narvaez .  W  Cu-  
en z a ,  dokąd go  jako więźnia  o d es ła n o ,  p r zy j ­
m o w any  był  w t ryumfie i wyprawiono m u  
se renadę ,

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 12. L u te g o .

Na sessyach I z b y  R e pr e ze n t a n tó w  d. 8* i 9- 
b, m. oppozycya  powstawała przeciw n o w e m u  
składowi Mini s te ryum.  W  po łączen iu  M in i ­
sterstwa spraw zagran icznych z Mini sters twem 
spraw w ew n ę t rz n y ch ,  upat rywał P a n  Br o u -  
cke re  zmnie j szen ie  znaczen ia  Belgii .  T w i e r ­
dz i ł ,  iż takie jest zdan ie  dyplomatyków tu te j ­
szych;  lecz to było tylko p r e te x te m , aby M i n i ­
stra spraw w ew n ę t rz n y ch ,  P a n a T h e u x ,  wpra­
wie w niejaki kłopot .  Gdy zaś Mini ster  u w a ­
ża ł  to za kwestyą gab inetową ,  tyczącą się g ł ó ­
wnie  p rerogatywy królewskiej ,  P a n  Brouck ere  
cofnął  swój  w n io se k ,  i Min i s t e ryum odniosło
zu p ełn e  zw ycięstw o, Jest rzeczą godną uwa-



2 5 3 "

g i ,  i i  żaden z m ów có w  oppozycyi  nie  użył  o- tak wielką,  a lbowiem pospóls two ma (u wiele 
brażającego oświadczenia  przeciw n o w e m u  Mi- sposobów za r ob ku ,  gdy tymczasem w R zy mi e  
nist rowi budowl pub l i c zny ch ,  P a n u  N o t h o m b ,  za robek jego zawisł prawie j e dyn ie  od  cudzo* 
i uznawał  zdatność jego .  z i e m c ó w ,  mias to zwiedzających.

Dziennik i  tutejsze powtarzają,  iż dotychczaso- 2  d n i a  7. L u t e g o ,
wy sprawujący interesa austryackie przy dworz e  P o ża r  w zamku k ró lewskim,  o k tórego 
tutejszv m , Hra b ia  Die t r i chs te in  , został miano-  p r zy t ł u m ie n i u  donieś l i śmy wczoraj ,  w ybu ch-  
wany  Posłem przy dwo rze  wir temberskim.  n ą ł  po  p o ł u d n i u  na now o.  O d  czwartej go-  

A  u s t r y a. dż iny po po łu d n iu  aż do  późnej  nocy widać
Z  W i e d n i a ,  dnia 7- L u te g o .  było same p ł o m i en ie .  O ko ło  wieczora po-

Ot r zy ma no  tu wiadomość p rzez król.  n ea p o -  wstał dosyć gwał t own y  wiatr i nabawi ł  mie* 
l i tanskiego ku ry e r a ,  źe J J .  KK,  Mości  Król  szkańców n ie sp o k o jn o śc i , a lbowiem pędz i ł  on  
1 Królowa obojga Sycylii  d. 2Ó« Stycznia o Jszej  p łomien ie  wprost  ku San Car lo ,  któryto gma ch  
godz in ie  po po łu d n iu  w poźądanern  zd rowiu  zaczęto wypróżniać.  Gdy  ogn ia  n ie  m o ż n a  
przybyli  do  Capo di Mon ie  ( jest  to pałac na  było żadną  miarą p rzy t łumić ,  og ran iczono się 
w zg ó rz u ,  zkąd czarowny  otwiera się widok na nareszc ie  na r atowaniu t ego ,  co żywioł  oszczę-  
miasto i zatokę neapol i t ańską ), i przy p ięknej  dził  i wyprowa dzo no  wysoki,  ośtn stóp g r uby  
p og o d z i e ,  śród radosnych okrzyków niezhczo.  mu r .  T y m  sposobem osiągniono cel zamie r  
nego  t ł um u l u d u ,  odprawil i  wspaniały wjazd r z o n y ,  a lbowiem nietylko San Car lo ,  ale na-  
do  stolicy. wet  część p rzodkowa pałacu oca loną zos tała.

P o d łu g  wiadomości  z T ry e s t u  JJ .  KK.  M o -  O  przyczyn ie  powstania t ego pożaru  nic pe -  
ści-Król i Kró lowa  Greccy dn.  30. Stycznia po wn eg o  nie wiemy.  Famil ia  królewska oddal i ła 
Po łud n iu  wsiedli na pokład któł. • angielskiej  się już  była z Fest ino  i udała się na spoczy- 
fregaty Po r t l and ,  która nazajutrz o godz.  8 do n e k ,  gdy o godzin ie  5tej zrana u jrzano pło-  
portu pirejskiego odp łynęła .  m ie n ie  z szczytu dach u  wybuchające.  O g ar -

J e g o  Królewiczowska Mość ,  Xiąźę  nastę-  nia ly o n e  cały gm a ch  tak sz ybko ,  źe matka 
pca t ronu Bawarski ,  odp łyną ł  do W e n e c y i  na Króla ledwie przed n iemi  ujść zdołała.  O  ra* 
pokładzie  statku parowego 3, A rc id uc a  F rań -  towan iu  jej własności  nie  mo ż n a  by ło  ani  po* 
cesco Carlo. “  _ myś leć ;  najkunsztownie jsze p rze dmi o ty ,  wy.

r> 1 i - i i Z tj n i a  L u t e g<>. borna  bibl ioteka,  p rzepyszne  obrazy  pędzla
Prz ed  kilku dniami  pos t an ow ion o  rozebrać  naj s ławniejszych mis t r z ów ,  no w o  za łożone 

wieżę Sgo S zc z ep a n a ,  o czern od daw na  m ó -  m u z e u m  starożytności  (Naj jaśnie jsza Pan i  ma  
wiono .  P o t r ze bne  do tego rusztowanie m a  wielkie u p o do b an ie  w sztukach p ięknych  i sa* 
kosztować p rzeszło 10,000 z ło tych  reńskich,  ma  malu je  w y b o r n i e ) ,  wszystko to stało się 
W i eż a  ta,  rozebrana aż do miejsca,  gdzie jest pastwą płomieni .  Xiąźę L e o p o l d  Syrakuski 
zega r ,  ma być potem obita miedzią.  l edwie co nieulrpcił  życia w p ło m i en ia ch ,

Z  d n i a  14.  L u t e g o .  , d ym  nape łn i ł  już był  pokój  j ego  sypialny
Jak wszędz ie ,  tak i u nas  dotknęła g ryppa w chwil i ,  gdy ludzie na r atunek jego p r z y b y l i ; 

wiele o s ób ,  a zwłaszcza pomiędzy tutejszą mus iano  go  z łóżka,  w k tórem już  bez  zmy- 
zalogą.  s łów leża ł ,  wyciągnąć,  I  z jego własności

Z  P r a g i ,  dnia 14. L u te g o .  ledwie kilka sukien  i koszul ura towano.  He
W  przeszłym tygodn iu  zdarzyło się tu kilka nam  w ia d o m o ,  pokoje młodej  Królowej  zo* 

tragicznych p rzypadków.  M ię dz y  inn ym i  Ba- stały n ietknię te .  Dwó ch  ludzi  utraciło życie 
r ° n  B o u r g i g n o n ,  Pu łkownik  dywizy i  g rena -  a kilku jest bardzo  poparzonych.  U w ię z io n o  

yerów pułku F i s z e ra ,  ołicer od wszystkich wiele osób ,  które z s m u t n eg o  tego zda rzen ia  
^  sz ac ow an y ,  odebra ł  sobie życ ie ,  i to korzystać usi łowały.  D o p i e r o  dziś zrana o 5., 

Wlil» gdy na g ryppę  chorował .  Smiertel- a za tem po 24.  go d z i n ac h ,  u gas zon o  og ień ,  
świeCżPOtV^ . k8*a 8'^ tu każdego dn i a ,  a na  naj -  Z a  uwagi  g o d n ą  rzecz poczytują t u ,  źe  wła- 
dwie SZC,i *'8c' e °®ób um ar ł ych  c z y t a m y,  źe  śnie  wczoraj  rok up ł yną ł  od d n i a ,  w k tórym 

osoby um a r ł y  na g r yppę .  zmar ła  Królowa  pochow an ą  została.
7  W i o c h y . T  u r c  y a.

■ , J N e a p o l u ,  dnia 6. L u t e g o .  Z  K o n s  t a n ty  n o p o l a , dnia i8« Stycznia,
Ja nam donoszą ,  w R zy mi e  nędza  pomię -  Najnowszy  n u m e r  tureckiej  gazety T e k  w i. 

dzy pospóls twem doszła tego s topn ia ,  iż pie- m i  W e k a j i  z d. 11. Ramasan  ( t g .  G rud n i a )  
k a r z o m ,  którzy chlęb do  d o m ó w  roznoszą ,  to* zawiera wiadomości  o podróży Su ł tana  do N i -  
warzyszyc muszą  ź a n d a r m y ,  a lbowiem na  kome dy i :  Kapadani  D e r ja ,  A h m e d  F e  wsi Ba- 
' ętelu z nich  napad ło  pospó l s two ,  i ' c h l e b  im sza,  s tosownie  do rozltazu J e g o  Sułtańskiej  
odebrało.  U  nas  n ie  m o ż e  n igdy nęd z a  być  Mośc i ,  kazał na  warsztatach w I s mi d  (Nikome*
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dyi )  w y b u d o w a ć  su ł t ań ską  g a l i o t ę ,  k tór a w prze* 
s z ł y m  m i e s i ąc u  S z a b a n ,  u k o ń c z o n ą  została.  
Su l t an  p r z y rzek ł  p r z y b y ć  d o  I s m i d ,  chcąc  być  
Świadk i em s p u s z c z e n i a  gal i oiy z  warsz t a tu  na  
m o r z e ,  o r a z  og l ą dać  warsz t a ty  w I s m i d ,  n o w y  
m e c z e t  i n o w o - z a ł o ż o n y  p o c z to w y  gośc in i ec ;  
wszy s t ko  s t a r a n i e m  Ka p i t ana  Baszy.  P o w r ó t  
S u ł t a n a  d o  s tol icy n a z n a c z o n y  był  n a  d z i e ń  
s o b o t n i .  J e g o  W y s o k o ś ć  chc i a ł  p ow racać  l ą ­
d e m ,  l e cz  n i e s p o d z i e w a n i e  z Bosk i eg o  z r z ą ­
d z e n i a  spadł ,  de sz c z  u l e w n y ,  N a  p r z y p a d e k  
p o t r z e b y ,  wielki  aus t ryacki  i ma ły  angi e l sk i  
o k rę t  p a r o w y  stały w porc i e  I s m i d ;  J e g o  
W y s o k o ś ć  da ł  s i ę  z a t em n ak ło n i ć  d o  p o w r o t u  
m o r z e m .  O  p o r a n n e j  g o d z i n i e  d n i a  p o m i e ­
c i o n e g o  J e g o  Suł t ań ska"  W y s o k o ś ć  udał  s i ę  na  
p o k ł a d z i e  feluki  d o  au s t ry a ck i e go  o k r ę t u ,  i p o d  
B o sk ą  o p i e k ą  o  pó ł  do  ę te j  p r z y b y ł  d o  stoli* 
cy.  W  czas i e  o d j a z d u  z I s m i d  takie s a m e  sk ła ­
d a n o  J e g o  S u ł t ań sk i e j  W y so k o ś c i  ozn ak i  h o ­
n o r u ,  jak za  j ego p r zy by c i e m  t a m i e .  K a p i t a n  
o k r ę t u  au s t ry ac k i eg o  do s t a ł  b r y l an to w ą  taba -  
Jcierę,  s t e rn ik  t abak i e r ę  d r o g i e m i  k am i e n i a m i  
o z d o b i o n ą ,  a t ł u m a c z  z ło t ą .  Ca ł a  o sad a  o k r ę ­
t o w a  h o j n e  o d e b r a ł a  d a r y .  T a k i e  ka p i t ana  
i  o s a d ę  ang i e l sk i ego  o k r ę t u  o b d a r z y ł  J ,  S,  
M o ś ć  t abak i e r ą  i i n n e m i  d a r a m i .

Rozmaite wiadomości.

P .  J .  W i l l r a ,  i n s p e k to r  aka d em i i  w  S t r a s b u r ­
g u ,  c h c e  o b e z n a ć  F r a n c u z ó w  z  f i lozof i ją  H e ­
g l a  i wy da j e  z e szy t a mi  dz i e ł o  o n i e j ;  JEssai su r  
la  p h ilo so p h ii de H eg e l. J e s i t o  cok o lw iek  za 
tw a rd y  kąsek dla i o ł ą d k ó w  f r an cu z k i c h !

Z n a k o m i t y  m a l a r z  f r ancuzk i  G e r a r d ,  k t ó r e ­
g o  w i z e r u n k i ,  tak w n a t u r a l n e j  w ie l ko śc i ,  ja- 
k o l e i  w m i n i a t u r z e ,  w  ca łe j  E u r o p i e  s ą  z n a ­
ne,  u m a r ł  w P a r y i u  d n i a  r i g o  S tyczn i a  w 6 6m  
r o k u  życia .  Był  o n  o s t a t n i m  z t r z ech  u c z n i ó w  
D a w i d a ,  co  s zko lę  t e g o i  tak b a rd z o  u ś w i e t n i ­
l i .  G i r o d e t  i G ro s  ( d w a j  z o w y c h  t r z ec h  u- 
c z n i ó w )  na  kilka lat p r zed  n i m  poszl i  do  g rob u .

W  j e d n ć m  z mias t  f r an cuz k i c h  o d b y ł  s ię 
n i e  d a w n o  p o j e d y n e k  m i ę d z y  d w o m a  —  s ę ­
d z i a m i  p o k o j u ,  a  j e d n y m  z s e k u n d a n t ó w  
b y ł  t a k i e  s ędz i a  poko ju ,

R o m a n s o w a  b e  z i  n  t e  r  e  s o  w n o ś ć .  • —  
O  s ł a w n e j  n i e g d y ś  śp i e wac zce  s i gno ra  T e s i ,  
o p o w i a d a  dr .  B u r n e j  b a r d z o  r zadki  i o sob l jwy  
p r z y k ł a d  b e z i n t e r e s o w n o ś c i ,  i i  o f i a rowane j  s o ­
b i e  n a d e r  św ie t ne j  par t yi  n i e  p r z y j ę ł a .  N ie  
m n i e j  o so b l iw y m i  by ły  ś r o d k i ,  j akich uży w a ła  
d o  p o zb yc i a  s i ę  na t a r czy woś c i  swo jeg o  z n a k o ­

m i t e g o  za l o tn ika .  P o s ł u c h a jm y  co p is ze  o  <em 
dr .  B u r n e j :  „ S ł y n n a  śp i ewaczka  s i g uo ra  T e s i ,  
k t ór a  p r z ed  50 laty ( 1 7 7 3 )  n a d i n n e  w y s z c z e ­
góln i a ł a  s i ę ,  żyje  d o t ą d  w W i e d n i u .  M a  już 
p r z e s z ło  lat 8 0 ,  i d a w n o  op uśc i ł a  s c e n ę .  H i -  
s t o ry ja  jej  życia  jest  d os y ć  c iekawa .  Z o s t a w a ­
ła w związkach  z p e w n y m  h r a b i ą ,  k tóry ró -  
w n i e i  ś w i a t ł e m  jak z n a k o m i t y m  r o d e m  w y ­
sz c z e g ó l n i a ł  s i ę ,  a k tóry tak m o c n o  ją p o k o ­
c h a ł ,  ż e  je j  r ę kę  sw o ję  o f i a rowa ł ,  c o  wtedy  
w N i e m c z e c h  b a rd z o  wiel e  z n ac z y ł o ,  T e s i  
s t a r a ł a  się odw ie ść  g o  od  t e g o  p r z ed s i ę w z i ęc i a  
i wyst awia ł a  m u  wszystkie  z ł e  skutki  taki ch  
n i e s t o s o w n y c h  z w ą z k ó w  m a ł ż e ń s k i c h ,  l ecz  
h r a b i a ,  n i e  zważa jąc  na  ż a d n e  d o w o d y ,  b y ł  
w p r ze d s i ę w z i ę c i u  sw o je m n i e u g i ę t y .  W i d z ą c  
na r e szc i e  śp i e w ac zk a ,  źe  wszys tki e  jej z ab ieg i  
b y ły  w t y m  w zg lę d z i e  n a d a r e m n e ,  w y c h o d z i  
d n i a  j e d n e g o  n a  u l i c ę ,  a gpo tkawszy  p r z y p a d ­
k i e m  u b o g i e g o  p i e k a r c z y k a ,  o f i a ru j e  m u  50 
cze rw ,  z ł o t y c h ,  p o d  w a r u n k i e m ,  by s i ę  z n i ą  
o ż e n i ł ,  n i e  dla t e g o  aż eby  r a z e m  z n i ą  m i e ­
s z k a ł ,  l e cz  dla  z a m i a r u ,  k tóry zamyś la ł a  wy .  
konać .  U b o g i  p i ek a r cz yk  c h ę tn i e  p r z y j ą ł  i m i ę  
m a ł ż o n k a ,  i oboj e  w kró t ce  za ś l ub i en i  zoBtali.  
G d y  w ięc  h r a b i a ,  p o na w ia j ą c  s t a r a n i e  się o j e j  
r ę k ę ,  z n o w u  się z z a m y s ł e m  o że n i e n i a  o św ia d ­
c z y ł ,  o d p o w i e d z i a ł a ,  i e  jes t  jej n i e p o d o b n a  
ż y c z e n i o m  j ego  zad osyć  ucz y n i ć ,  p o n i e w a ż  i n ­
n e g o  ż o n ą  zo s t a w s z y ,  z rob i ła  o f i a r ę ,  k tór ą  j e ­
g o  i m ie n i o w i  i j e g o  famil i i  w i n n ą  był a .

W a ż n e  n a u k o w e  d o ś w i a d c z e n i e  p.  
A n d r e w  G r o s s ,  G a z e t a  w y c h o d z ą c a  w h r a ­
b s twie  S o m e r s e t ,  w A n g l i i ,  z aw ie r a  n a s t ę p u ­
jący a r t y k u ł :  „ Z  u k o n t e n t o w a n i e m  u d z i e l a m y
n a s z y m  c z y t e ln ik o m  o p i s u  n a s t ę p u j ą c e g o  w a ­
ż n e g o  n a u k o w e g o  d o św ia dc z en i a  na sz eg o  s ł a ­
w n e g o  sąs iada  A.  C ros s .  W i a d o m o ,  ż e  p an  
C ros s  n i e  d a w n o  co  o d b y ł  ze  swo ją  g a l w a n i ­
c z n ą  ba t e ry j ą  s ze r e g  d o ś w i a d c z e ń ,  w ce l u  n a ­
ś l adowan ia  p r z y r o d y  w tw o rz e n i u  k ry s z t a łów ;  
p r z y c z e m  w p a d ł  n a  od k ry c i a ,  k tó r e  z u p e ł n i e  
n o w e  św ia t ło  na  u m i e j ę t n o ś c i  r zuc i ły .  P r z e d  
ki lką t y g o d n i a m i  p r z y s p o s o b i ł  o n  do  krys ta l i -  
zacyi  p łyn  , z awie r a j ący  k r z e m i o n k ę ,  i tak : r o z ­
pal i ł  k r z e m ie ń  aż  d o  b i a ło śc i ,  i w  t ym s t an ie  
w rz u c i ł  g o  w  w o d ę ,  aby  s i ę  w pro szek  ro z s y ­
p a ł ;  a tak sp r o s z k o w a n ą  k r z e m io n k ę  nalał  kwa- 
s e m  s o l n y m ,  aż d o  p r ze sy cen i a .  T ę  m i e s z a ­
n i n ę  um ie śc i ł  w m a ł e m  n a c z y n i u ,  w którern  
zawie s i ł  wązki  kawa łek f l ane l i ,  tak,- iż j e d e n  
je j  kon i ec  p o  za b r z e g  n a c z y n i a  w ys t a w a ł ;  t y m  
s p o s o b e m  rozc i ek  si łą w ło sk ow eg o  ( k a p i l a r n e ­
g o )  p r ze c i ą g an i a  f i l t rował  s i ę ,  p t z e c h o d z ą c  
p r ze z  f l ane l ę  d o  p o d s t a w i o n e g o  ced z i d ł a .  Z  t e ­
g o  zaś c ed z i d ł a  p ad a ł  t en  p ły n  k r op l a mi  na  k a ­
w a ł ek  r u d y  ż e l a z n e j  z  W e z u w i u s z u ,  po ł ą c z o -
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nej  za p om oc ą  dwóch  drótów z dworna biegu* 
nami  ( p o l a t m )  bateryi  galwanicznej .  B u d a  
żelazna została przed użyciem przepa lona  aż 
do  białości ,  tak,  i i  wszelkiego w sobie ukryte­
go  za rodu życia ,  musiała  być tym sposobem 
pozba wion ą .  P an  Cross uważał  codz ienn ie  
dróty i śledził  pi lnie od b y w an ie  się krystaliza- 
cyi. Czternastego dn ia  spost rzegł  na  rudzie  
kilka ma łych białych p la me k;  w cztery dni  p o ­
t em plamki te przedłużyły się i p rzybra ły  
kształ t  o w a l n y ;  wniós ł  on  z t e go ,  źe to są po­
czątki tworzących się kryształów,  A l e  jakże 
wielkie  by ło  jego po dz i wi en i e ,  gdy dw u d z ie ­
s tego d rug iego  dnia ujrzał  ośm ramionek,  czy­
li o d n ó ź e k ,  sterczących z każdej z tych plamek,  
czyli bia łych c i a łek ,  bo za ledwie ,  źe móg ł  
p r zypuśc ić ,  aby to mia ły  być żyjące istoty.  
Lecz  dwudzies tego szóstego dnia podziwienie 
j e g o  na jwyż szeg o  doszło s topnia ,  a lbowiem 
n ie  rnógł  już byna jmnie j  wątpić ,  źe te ciałka 
by ły  owadami  ruszającemi  się i j edzą ce mi ;  po .  
źniej  pokazało ich się jeszcze 18 do 20. W i e ­
le osób widziało te istoty, które między  zn an e-  
tui dotąd  owadami  nie rnają sobie p o d o b n y c h ;  
w kształcie zbliżają się o n e  do  robakow z ga­
tu n k u  miękoszów ( M a d en ) .  Mia ły  ośm nóg ,  
cztery szorstkie wystawki ,  jakoby szczoteczki  
u  tylnego końca ciała ,  a sam brzeg ciała bar­
dzo szorstki ;  po ruszen ia  ich moż na  było wi­
dzieć go łem o k i e m , kolor  ich był  szary,  a sub- 
Btancyja do galerety p o d o b n a ;  zdawały  się po 
Żerac cząstki k rz e mi en n e  cieczy. Naj szczegó l ­
nie jszą przy tern z j awien iu  oko l i c zno śc ią j e s t  
właściwość p ł y n u ,  w k tó rym te owady  żyją
1 r o s n ą ,  wiadom o b o w i e m ,  źe kwas solny ni .  
szczy w jednej  p rawie chwili  wszelkie inne  ży­
jące s tworzenia.  D r u g i e  doświadczenie u s u ­
nę ło  wszelką w rzeczywistości  t e g o / a c ł u m  wą­
tpl iwość,  i tak;  kawałek krzemienia  sp roszko­
wan o  sposobem wyżej op i s an ym,  i bez  użycia 
kwasu n ad a no  m u  pozorność  ga l e re ty ; tę ma3 
8ę po ł ączono  z dw oma  b iegunami  bateryi  gal­
wanicznej  za p o m o c ą  dwó ch  w węźo wni cę  
Owiniętych s reb rnych  d r ó tó w ,  tak,  iż płyn  e-

‘ t ryczny ciągle tę massę obiegał .  Po  t r zech 
, gdy p. Cross oglądał  b i eg uny  dla

2 *e.n ‘a krystal izacyi , znalazł  w jednej  z wę- 
Przek'C’ j e t ,ne8 0 z tyć*1 szczególnych owadów,  
mionlr<?nyw-a t o > [e istoty biorą życie z krze- 
zwykła soł^6 Za* 1 kwasu* —  **an Cross ze  
t y l k o  opi” ipC 8kr? tn no śc ią  popr2estał  na sa my m
dał  jeszcze doświadf z e m a » i  " i*  P°*
się w tym " ^ k°w ego  wyjaśmenta;  znosi  on
B u c k l a n d e m ,  a ’°R̂  l l s lo w "!.e z  P /o fe s so re ra  

' l .  ' ostatni zrobi ł  juz naukowy 
io r ,  o rego  wartość wykryją zapewne  i o- 

cen ią  po w to rzone  doświadczenia? Jeszcze  i t ę  
winni śmy tu  zrob.ć  u w a g ą ,  ź e t e  owady poka^

zy w a ły s i ę  szczególnie pray u je m n y m  ( negatif) 
b i egu n ie  bateryj .  J e d e n  z n ie mieck ich  b a d a ­
czy przyrody odkry ł  nie d a w n o ,  iż góry krze­
m i e n n e ,  a nawet  i i n n e ,  składają się g ł ów ni e  
z pozostałości  czyli zabytków owadó w.  M o ż e  
tedy zaród nie j e d n e g o  z tych owad ów ,  uw ol ­
niony z więzi  i podda ny  okoliczności  sprzyja­
jącej rozwin ięc iu  się sił życia ,  po śnie tysiąca 
a t ,  tym spo so be m  wskrzeszony zosta ł ,"

u r  - O B  w f E S Z C Z E N I E .
W  nas tępujących in t e r e s s a c h  w K o m m i s s y i

Specyalnej  Powia tu  Mogi ln ick iego  toczących
Się , to j e s t :

-1) W przedmiocie abluicyi  p a ń s z c z y z n y  i d a ­
n in  w na turze  w wsi Mikołajkowie do  
dó br  slacheckich Jankowsk ich w Po wi ec i e  
Mogi lnick i rn ,  należącej ;

2)  w p r z e d m io c i e  ab lu icy i  roboc izny i d a ­
n in  w n a tu r z e  z wsi O r c h o w k a  do d ó b r  
ś la ch eck ich  O rch ow sk i ch  P o w ia tu  M o g i l ­
n ic k i e g o ,  n a le ż ą c e j ;

3 )  w p rzedmiocie  abluicyi  roboc izny  we wsi 
Pa luc zy n i e  w Mogi lnicki rn P owiec ie  p o .  
ło ż o n e j ,  a do dóbr  ślacheckich Ludz i sk ich 
Powia tu  In owr oc ł aws k ie go ,  na l eżące j ;

4) w p rze dmi oc i e  abluicyi  r o b o c iz n y ,  d a ­
n in  laudemia lnych  i na tu ra lnych  we wsi 
Suszewie do  d ó b r  ś lacheckich Ossowiec-  
kich ,  tutejszego Powi a tu  należącej ;

5 ) w p rzedmioc ie  abluicyi  roboc izny dan in  
w n a t u rz e  jako też w oln ego  pastwiska 
z wsi Wulk i  Orchowsk ió j ,  d o  d ó b r  sla­
checkich Orchowsk ich  P ów ia tu  Mogilni-  
ckiego na leżące j ;

5) w p rzedmioc ie  szczególnego rozsepero-  
wania poia w8i I r l o n g u  w P owiec ie  M o ­
gilnickirn p o ło ż o n e j ;

7) w p rzedmioc ie  abluicyi  roboc izny  w wsi 
D e m b o w ie  P o w ia tu  Mogi lnick iego;  
w p rzed mioc ie  abluicyi  roboc izny  i wól* 

nego  pastwiska,  tudz ież  seperacy i ,  w wsi 
slachcck ej D o m b r o w i e  p od  M og i l n e m ;

g) w p rzedmioc ie  abluicyi  roboc izny  i zn ie ­
sienia wspólności  we wsi Biesl inie  do Pro -  
g imnazyu in  w T r z e m e s z n i e  należącej ;

20) w przedmioc ie  abluicyi  roboc izny  i dan i n  
j ^ u ^ r . * 26 .w W8‘ H uc*e Palendzk ie j  d o  
dob r  Padn iewsk ich  w Powiec ie  Mogi ln i -  
ckirn po ło ż o n y c h ,  należącej ;

11) w p r z e d m io c ie  abluicyi  ro b o c iz n y  w wsi 
Ja k u b o w i e ,  do K ró lew sk i  I n t e n d a n t u r y  
d ó b r  r ządowych  w M o g i ln i e  należącej ;

12) w przedmioc ie  abluicyi  robocizny i danin  
w n a t u r z e  w wsi Kozłowsku  d o  Prog im -  
n a z y u m  w T rz e m e sz n ie  na leżące j ;
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13) w p rzedmiocie  znies i en ia  wspólności  w 
Królewskiej  wsi za robne /  M ię c i e r z y n ie ;

14)  w przedmioc ie  abluicyi  robocizny  i dan in  
na tu ra lny ch  wsi Miel inku do dóbr  Pad- 
niew8kicb w Powiecie  Mogi lnickim po ło ­
ż on y c h  , należącej;  _

15) w p rzedmioc ie  zn ies i en ia  wspólności  
w Cha lupsku w P owiec ie  Mogilnickim,-

j 6) w p rzedmiocie  abluicyi  roboc izny w Przyj­
mie Powia tu  M o g d n ic k ie g o ;

17)  w p rzedmioc ie  abluicyi  ro bo c izny  d rze­
wa i wo lnego  pastwiska w Manis tych olę- 
d rach w Powiecie  Mogilnickim;

18)  w przedmiocie abluicyi  d rzewa i w o ln e ­
go pastwiska w wsi W y r o b k a ch  do Ł aw -  
ków należącej  w Powiecie  Mogi ln ick im;

19)  w przedmiocie abluicyi  robocizny  i w o l ­
n e g o  pastwiska w Mokr u  P o w ia tu  Mogił-  
ni ck iego ;

wzywają  się n in ie j szem wszyscy n iewiadomi  
in te ressenc i  aby się z m n ie m a n e m i  pretensya-  
m i  swemi  w t e rminach

1) dla Nikoła jkowa,
2 )  ” Orchowka ,
3 )  ”  Pa luczy na  i
4 )  ” Suszewa,

n a  d z i e ń a o .  M a r c a  r, b,
5)  dla W u l k i  Orchowsk ie j ,
6 )  ” T r l o n g u  i
7 )  ”  D e m b o w a ,

n a  d z i e ń  21. M a r c a  r. b.
8)  dla D o m b r o w a ,  
g) ”  Biesl ina i

10)  ” H  uty Palendzkiej ,
n a  d z i e ń  22,  M a r c a  r, b.

11)  dla Jakub owa ,
12)  * Kozłowka i
13)  ’’  Mięcie rzyna ,

n a  d z i e ń  29. M a r c a  r. b.

14) dla Miel inka ,
15)  ” Mani s jych o lędrów i
16) •’ P rzyiroy,

n a  d z i e ń  30,  M a r c a  r. b.

17) dla Cha lupska ,
i g )  ”  Mokrów i /
19)  ” W y r ob k o w ,

n a  d z i e ń  3 1, M a r c a  r. b,

w lokalu podp isanej  Królewskiej  Kommissy i  
Specya lne j  tu w T rz em es z n ie  wyznaczonych,  
zawsze p rzed p o ł u d n i e m  o godzin ie  9. zg ło­
si l i ;  interessenci  bow iem którzyby w tych t er ­
m in a ch  wniosków swych  nie podal i ,  będą m u ­
sieli na  za ła twionych  in te ressach,  n aw e t  na 
przypadek pokrzywdzenia siębie,  zaprzestać,

nie m og ą c  z żadnemi  póżn ie j szemi  excepcya-  
mi  być s łuchani ,

- T r z e m e s z n o ,  dnia 24. Stycznia 18^ 7. 
K r ó l e w s k a  K o m i n i s s y a  S p e c y a l n a  

' P o w i a t u  M o g i ł  n i c k i e g o .

Towary z nowotnego srebra
H e n n ig e r a  i K om p,  w Berlinie,  

przy Szerokiej  ulicy N r ,  14, w P o z n a n i u  na 
nadc hodzący  jarmark.

M a m y  zaszczyt  n in ieszem don ieść,  iż p r z y ­
b ędz ie my  na  najbliższy jarmark Poznański  
z d o br any m składem.  Nasz e  towary zn ac zo ne  
są s tęplem fabrycznym H e n n i g e r ,  i tam gdzie 
miejsce dozwala ,  także o r ł em.

P a n  L a n g e  kupiec za trudni  s ię  tą rzeczą,  
a za tem i używane  długi  czas p r z e d m io ty ,  na- 
szemi  cechowane  s tęplami ,  od kupować  będzie 
za |  najnowszych  cen p rze daź ny ch ;  a takie, 
u  których że lazo ,  stała,  pozłota  i t. d. odtrąca 
s i ę ,  lub które są zuży te  albo staroświeckie,  za 
f c i e ,  za p o ł o w ę ,  lub za czwartą część.

T a k  n az w an e  towary z srebra no w o tn eg o  
bez  stępia p r zy jmowane  tylko będą  po 5 sgr. 
za  łót.

Berl in,  w L u t y m  1837-

D o b r a  schlacheckie T w a r d o  w o  w P o w i e ­
cie Pleszewskim D ep ar t am en c ie  Po zna ńs k im  
p o ł o ż o n e  są do sp rzedan ia  z wolnej  ręki.  
W i a d o m o ś ć  o warunkach  sprzedaży i d o c h o ­
dach tychże zasiągnąć m o ż n a  w Gościejewi- 
cach pod Boj anowem we dworze  lub też w P o ­
z n a n i u  u Greg ora  Sędziego Z iem .  i Kommis -  
sarza  Sprawiedl iwości  na ulicy Wi lhelmowsk ie j  
N r o .  235.,

Świeży  astrach,  kawiar i wyz inę  o t rzymał  
z n o w u  J- U ,  P e i s e r ,
przy W o d n e j  ulicy w d o m u  ins tytutu imien ia  

Ludwiki  pod Nr.  30.
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